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Wtorek, dnia 3 marca 1936 


Dais o godz. 5 rano rozpoczął się straj włókniarzy 


Łódź, 2. 3. W ciągu wczorajszej 
niedzieli odbyło się tutaj 19 dzielnico- 
wych zebrań robotników przemysłu 
włókienniczego, pończoszniczego, oraz 
spożywnego, 

Na zebraniu włókniarzy uchwalono 
podjąć akcję strajkową od dnia dzi- 
siejszego. 

Poszczególnym delegatom wydane 


zostały przez komisję strajkową spe- 
cjalnę legitymacje. Delegaci od godz. 
5 rano w dniu dzisiejszym rozpoczną 
urzędowanie przed fabrykami, które 
objęte zostały strajkiem, i będą infor- 
mować robotników przychodzących do 
pracy o proklamowaniu strajku. 


Na zebraniu robotników przemysłu 
kotonowego uchwalono odroczyć akcję 


sstrajkową do czwartku:5 b. m. a to z 


tej racji, że we wtorek 3'b, m. odbędzie 
się: konferencja w-inspektoracie: pracy 
w:celu' zlikwidowania. powstałego: za- 
targu na drodze polubownej.. W wy- 
padku, gdyby konferencja nie dała wy- 
niku, w dniu 5 b. m. proklamowany 
ma być strajk w przemyśle kotono- 
wym. 

W przemyśle. pończoszniczym, obej- 


lane zwyciestwo Włochów ra froncie północnym 


Ras Kassa, pozbawiony armji, popełnił samobójstwo? 


Rzym. (PAT.) Agencja Stefani 
prostuje komunikat włoski nr. 142, 
jak następuje: 

Na froncie erytrejskim armja rasa 
Kassy, pobita na głowę, znajduje się 
w rozsypce, 


Rzym. (PAT) .Z Asmary donoszą, 
że armja włoska odniosła wielkie zwy- 
cięstwo w Tembien, Pobity nieprzyja- 
cie] pozostawił w rękach Włochów 
wielkie ilości broni i amunicji. Armja 
rasa Kassy jest niezdolna do walki. 

W Rzymie rozeszły się pogłoski, że 
rts Kassa popełnił samobójstwo. 

"Asmara. (PAT) Specjalny wy- 
słannik Polskiej Agencji Telegraficznej 
depeszuje: Donoszą o poważnem zwy- 


cięstwie włoskiem w Tembien. Armję' 


rasa Kassy można uważać za całkowi- 
cie rozproszoną. 


Entuzjazm we Włoszech 


Neapol, (PAT) Z powodu nowe- 
go zwycięstwa w  Tembien ludność 
Neapolu ogarnięta jest entuzjazmem. 

Sformował się stutysięczny pochód, 
który przeszedł przez miasto, wznosząc 
okrzyki na cześć armji i Mussoliniego. 
Do zgromadzonych tłumów przemówił 
z balkonu pałacu królewskiego książę 
Piemontu. 

Analogiczne manifestacje odbyły się 
we wszystkich miastach włoskich. 


Asmara. (PAT) Wicegubernator, 
przemawiając wczoraj do zgromadzo- 
nych przed pałacem gubernatora  tłu- 
mów, oświadczył: Wielka bitwa w 
Tembienie rozwija się zwycięsko dla 
wojsk włoskich. Wkrótce armja abi- 
syńska na froncie północnym będzie 
zlikwidowana. Przyszłe zwycięstwa 
otworzą wojskom włoskim drogę na 
południe we wszystkich kierunkach. 


Szczegóły zwycięskiej akcji 
Włochów 


Rzym (PAT) Nadchodzą następujące 
szczegóły ostatniej bitwy na froncie pół- 
nocnym, Zgodnie z komunikatami ofi- 
cjalnemi, akcja rozwija się w jaknajlep- 
szych warunkach dla strony włoskiej. Ze 
względów wojskowych / publikowanie 
szczegółów jest zabronione. Koresponden- 
ci zagraniczni, którzy powrócili z kwate- 
ry głównej do Asmary, zastali całe miasto 
jluminowane.  Wicegubernator Erytrei 
oraz minister prasy zapowiedzieli zebra- 
nym tłumom opublikowanie w  najbliż- 
szym czasie sensacyjnych wiadomości, 
wyrażając jak najbardziej optymistyczne 
przypuszczenia co do definitywnego wyni- 
ku wojny. 

Marsz dwóch dywizyj trzeciego korpu- 
su „Silla” i 23-go marca", które miały za 
zadanie zaatakować wojska rasa Kassy 
od południa, rozpoczął się w nocy z 27 na 
28 lutego. Tymczasem korpus  tubylczy 
posuwał się z północy na południe celem 


LoL 


otoczenia wojsk abisyńskich w Tembienie. 
Po sforsowaniu rzeki Ghewa, wojska wło- 
skie zajęły miejseowość Dibhbouk, na dro- 
dze wiodącej do Socot. Natychmiast wy- 
wiązała się walka w rejonie Andino.. Abi- 
syńczycy, rozumiejąc, że Włosi udare- 


mnili im wszelką możliwość wydostania 
się z okrążenia,'od samego początku sta- 
wili zaciekły opór. 


_ Europejski rów strzelecki zastosowano w Abisynji 


Odległość pomiędzy 


ji 


Tokjo. (PAT) Agencja Domei do- 
nosi,,że główny przywódca powstania, 
kpt. Nonaka popełnił samobójstwo. 
Pozostali oficerowie, którzy brali u- 
dział w powstaniu, zostali osadzeni w 
więzieniu wojskowem, zaś podoficero- 
wie i szeregowcy znajdują się pod are- 


Wybory w Argentynie 


Buenos Aires (tel, wł.) W nie- 
dzielę odbyły się w Argentynie wybory 
do parlamentu. 

Kampanja wyborcza była bardzo 
gorąca. Partja radykalna podzieliła 
się na dwie frakcje — jedna ustosun- 
kowana przychylnie do programu re- 
wolucyjnego z r. 1930, a druga progra- 
mowi temu jest przeciwna, 

Partja socjalistyczna oraz socjali- 
ści niezależni w wyborach wystąpili 
oddzielnie. 


Restauracja tylko dla żydów 

Berlin (PAT) W  Hannowerze 
otwarto za zezwoleniem władz muni- 
cypalnych specjalną restaurację dla 
Żydów, którzy nie mogli znaleźć służ- 
by domowej z powodu ustaw, norym- 
berskich, 


Włosi celem zabezpieczenia Aksum przed atakami 
święte miasto rowem strzeleckim, widocznym na zdjęciu. 


trzecim korpusem, nacierającym od po- 
łudnia a korpusem tubylczym, posuwają- 
cym się od północy, wynosiła wszystkiego 
20 km, czyli, że cały obszar, zajmowany 
przez Abisyńczyków, znalazł się pod krzy- 
żowym ogniem artylerji włoskiej, co spo- 
wodowało ciężkie straty dla Abisyńczy- 
ków. Pomimo terenu, sprzyjającego obro- 
nie, Abisyńczycy zaczęli ustępować, 


abisyńskiemi, otoczyli 


Kapitan Nonaka odebrał sobie życie 


sztem koszarowym. 

Poza 15-ma oficerami, wydalonymi 
wczoraj z szeregów armji, agencja Do- 
mei donosi o usunięciu z armji dalszych 
5-ciu oficerów, w tem jednego kapita- 
na, dwóch poruczników ij dwóch pod- 
poruczników. 


Wstęp do restauracji jest zakazany 
osobom pochodzenia nie żydowskiego. 


Serja 29 hydroplanów 
komunikacyjnych 


Londyn (PAT) W fabrykach fir- 
my Rochester znajduje się w budowie 
29 metalowych wodnopłatowców. 

Nośność tych aparatów wynosić bę- 
dzie 3500 kg, a zasięg 2500 km, 

Wodnopłatowce te ze zmniejszonym 
ładunkiem będą wypróbowane na 
wielkich linjach komunikacyjnych, m. 
in. na lotniczej linji pocztowej Kana- 
da—Australja. 

Anglicy spodziewają się, że przez 
zastosowanie aparatów tego typu uda 
się w ciągu trzech lat stworzyć sieć 
KOKO lotniczej międzyimperjal- 
nej. 


mującym robotników pracujących na 
t zw. okrągłych maszynach pończo- 
szniczych, odbyło się zgromadzenie ro- 
botników, celem zawarcia umowy 
zbiorowej. Postanowiono odbyć je- 
szcze jedno zgromadzenie i po zapo- 
znaniu się z sytuacją, zebranie zadecy- 
duje o akcji strajkowej. 

Przy ul. Przejazd 34 odbyło się ze- 
branie robotników przemysłu piekar- 
skiego. Postanowiono wyłonić dele= 
gację, która zajmie się unormowaniem 
warunków płacy i pracy w przemyśle 
piekarskim, 


W drodze do Genewy 


Londyn. (PAT) W niedzielę o 
godz. i4 min. Eden wyjechał do Genewy 

Minister odmówił wszelkich infor- 
macyj, oświadczając jedynie, że jego 
nieobecność w Anglji potrwa około 
8 dni. 

Paryż. (PAT) Min. Flandin wy= 
jechał wczoraj popołudniu do Genewy. 
Jednocześnie z przewodniczącym komi- 
tetu 18-tu de Vasconcellosem. Ministro- 
wi towarzyszą wicedyrektor do «spraw 
politycznych i gospodarczych min. spr. 
zagranicznych Coulondre, oraz dyrektor 
gabinetu ministra Rochat. 


Tragiczny zgon Polki 
w Niemczech 


Berlin. (PAT) Na odcinku kole- 
jowym Frankfurt n. Odrą — Berlin zna- 
leziono zwłoki 19-letniej obywatelki 
polskiej Angeli Szymańskiej. Z dotych- 
czasowych dochodzeń wynika, że Szy= 
mańska, znajdująca się w drodze z Kra- 
kowa do Lille, wypadła z pociągu po- 
śpiesznego Warszawa — Berlin w chwi- 
li, gdy otworzyła drzwi jadącego pocią- 
Ru celem wyrzucenia skórki od poma- 
rańczy, 


Laureat nagrody muzycznej 


Jak już donosiliśmy, jury państwowej 
nagrody muzycznej uchwaliło jednogło- 
śnie przedstawić do tej nagrody profesora 
państwowego konserwatorjum muzyczna- 
go w Warszawie, mierza Sikorskiego, 
za twórczą działalność na polu muzyki 


symfonicznej, kameralnej i chóralnej, oraz 


Prof. Kazimierz Sikorski, 


za pracę pedagogiczną nad młodem poko- 
leniem kompozytorów polskich, 

Odznaczony nagrodą muzyczną prof, K. 
Sikorski, urodził się w 1895 r, w Zurychu. 
Gimnazjum kończył w Warszawie, studja 
zaś muzyczne ukończył w 1919 r, pod kie- 
runkiem prof, F. Szopskiego w Wyższej 
Szkole Muzycznej im. Chopina w Warsza- 
wie. Następnie studjował na uniwersyte- 
tach warszawskim i lwowskim filozożję 
i muzykologię. W latach 1926-27 był pro- 
fesorem konserwatorjum w Poznaniu i 
Łodzi, poczem został profesorem konser- 
watorjum warszawskiego. Prof, Si*orski 
jest autorem licznych dzieł orkicstrewy.h, 
pieśni chóralnych i transkrypey| polskich 
pieśni ludowych, Z pośród najwybiinicj 
szych uczniów prof. Sikorskiego należy 
wymienić kompozytorów: Romana Pale- 
stra, Romana Maciejewskiego, Antoniego 
Szełowskiego, Marjana Neuteicha, Grażys 
nę Bacewiczównę i Jana Ekiertą. 


Bronek Czech zwycięża na meczu 
Polska — 


Zakopane (PAT)) W sobotę w 
ramach międzypaństwowych akade- 
mickich zawodów narciarskich Pol- 
ska—Niemcy odbył się bieg zjazdowy 
z Kasprowego na Halę Goryczkową i 
AD na Kalatówkach w Suchym 

ebie, 


W biegu zjazdowym pierwsze miej- 


Niemcy 


sce zajął Bronisław Czech (Polska) w 
czasie 5:4,5 sek., 2) Orlewicz (Polska) 
6:09,5, 3) Beyer (Niemcy) 6:22, 4) Raj- 
ski (Polska) 6:34, 5) Lunschner (Niem- 
cy) 6:52, 

W slalomie pierwsze miejsce zajął 
Lenschner (Niemcy), a drugie Broni- 


sław Czech (Polska), 


Polska i Belgja 


W najbliższy piątek, 6 bm., o godz. 
RÒ odbędzie się w hali reprezentacyjnej 
P. W. K. pierwsze pięścierskie między- 
państwowe spotkanie Polską i Belgja. 
Zespół Polski wystąpi w następującym 
składzie: Sobkowiak, Czortek, Polus, 
Kajnar, Sipiński, Chmielewski, Szymu- 
ra į Piłat, ‘Belgowie zapowiedzieli na- 
stępujący zespół: de Gryse, Legrand, 
Roger, Vindee, san Alther, Descheyver, 
Smits i Scohy. W ringu sędziować bę- 


dzie Niemiec p. Perlic z Magdeburga. 

Belgowie czują się bardzo pewni sie- 
bie, zaproponowali oni bowiem P, Z. B. 
sędziowanie spotkania przez trzech Po- 
laków. P. Z, B. na taką koncepcję się 
jednak nie zgodził i zaprosił sędziego 
neutralnego. Jeżeli goście nie przywio- 
zą ze sobą sędziego, wówczas w ringu 
sędziować będzie Polak, na punkty je- 
dynie p. Perlic. 


Porażka Jętrzejowskiej 


Monte Garlo, — W finale turnie- 
ju Jędrzejowską przegrała zdecydowa- 
nie ż mistrzynią Francji Mathieu 1:6, 
4:6. Z Monte Carlo Jędrzejowska i Tar- 
łowski wyjechali na turniej do Mento- 
ny, skąd udadzą się do Cannes, (e) 


Sląsk polski bije 
Słąsk niemiecki 


Bytó m, — Doroczne spotkanie pił- 
karskie między reprezentacjami Górne- 
go Śląska polskiego i niemieckiego ôd- 
było się w Bytomiu, gromadząc sporo 
publiczności. Drużyna polska górowa- 
ła zdecydowanie, odnosząc zasłużone 
zwycięstwo. Bramki dla Śląska polskie- 
go uzyskali: Włodarz 2 i Piec 1, Jedy- 


ną bramkę dla Niemców uzyskał 

Schmieder. (e) 
Walne zebranie sędziów 
WatszawAa. — Walne zebranie 


Polskiego Kolegjum Sędziów odbyło się 
pod przewodnictwem kpt. Usarza ze 
Lwowa. Prawie cały dzień dyskutowa- 
no nad sprawą autonomii, przyczem po 
gromkiej dyskusji niektóre okręgi opo- 
wiedziały się za sekcją przy PZPN; 
wybrano komisję, która omawiała 
szczegóły nowej organizacji, Uchwalo- 
no odbyć w dniu 15 marca br, zebrania 
okręgowych kolegjów, a dnia 29 bm. 
nadzwyczajne zebranie PKS. które 
prawdópodobnie będzie zebraniem li~ 
kwidacyjnem. (e) 


Warszawa — Łódź 12:4 


Łódź. — Odbyły się tu międzymia- 
stowe zawody kolarskie między repre- 
zentacjami szosowemi Warszawy i Ło- 
dzi, rozegrane na rolkach. Czas i prze- 
strzeń, przebyta przez zawodników, 
mierzona była na specjalnych zegarach. 
Jako pierwszy odbył się bieg gości na 
dystansie 10 km, w którym zwycięstwo 
odniósł mistrz Polski, Napierała w cza- 
sie 6:40.14, przed Michalakiem, Popoń- 
czykiem i Starzyńskim, Następnie od- 
był się bieg o wielką zimową nagrodę 
ŁOZK z udziałem kilkunastu kolarzy 
łódzkich i warszawskich. Przy biegach 
odpadł Napierała z powodu defektu ma- 
szyny, jak również kilku kolarzy łódz- 
kich, Po ciekawych półfinałach i dwóch 
punktowanych biegach w finale pierw- 
sze miejsce i nagrodę zdobył Michalak 
7 p. przed Starzyńskim 6 p., Popończy- 
kiem 4p i Szmidtem 4 p. W przerwach 
rozegrana bieg premjowy dla zawodni- 
ków wyeliminowanych w poprzednich 
biegach na dystansie 5 km. Po walce 
bieg wygrał Wójcik (R) przed Szycem 
(W) i Eibrodtem (Ł), 

Następnie rozegrano bieg z wyrów= 
naniem, przyczem Napierała dał prze- 
ciwnikom 500 m wyrównania na dy- 
stansie 5 km. Pomimo wyrównania 
Napierał zajął pierwsze miejsce z cza- 
sem 3:14.9, Drugim był Kołodziejczak 
500 m w tyle, Organizacja zawodów 
była dobra i spoczywała w rękach 
ŁOZK. Publiczności mało. 


HOKEJ NA LODZIE 


Mocz hokejowy Berlin — Śląsk, który 
miał się odbyć w sobotę wieczorem w Ka- 
towicach, został w ostatniej chwili odwo- 
łany, gdyż nie zdołano ze względu na wy: 
soką temperature zamrozić tafli lodowej. 
Mecz został odwołany w chwili, gdy już 
pare tysięcy osób znajdowało się na bo- 
isku, 


Olimpijska drażyna Stanów Zjodnoczo» 
mych pokonała w sobotę, w rewanżowem 
spotkaniu, E. H, C. Moritz 3:1 (1:0, 0:1, 2:0). 


(Tel. wł.) 
ŁYŻWIARSTWO 


W mistrzostwach świata w jeździe 
sztucznej, rozgrywanych w Paryżu, ty- 
tut mistrza świata zdobył po raz ósmy 
Austrjak Schaefer przed Sharpera (Ang.) 
i Casperem (Austrja). Startowało 17 u- 
Qzestników. 

W konkurencji jazdy parami zwycię- 
stwo odnieśli Niemcy Herbert i Baier 
przed rodzeństwom Pausin (Austrja). 


MOTOCYKLIZM 


Walne zebranie Polskiego Związku 
Motocyklowego, odbyte wczoraj w War- 
szawie, po udzieleniu pokwitowania ustę- 
pującym władzom, wybrało nowy zarząd, 
w skład którego weszli pp.: prezes — 
gen. Burchardt - Bukacki, wiceprezesi: 
plk. Szawiewski i płk. Spatłek, sekretarz 
kpt, Krupiński, kpt sportawy — kpt. Ku- 
lesza, (e) 


PIŁKA NOŻNA 


„Wawel“ (Nowawięś) — „Wista“ (Kr! 
ków) 3:3 (1:1). Bawłąca na Śląsku s 
sla“ zdołała uzyskać z twardymi SIąż 
kami zaledwie wynik remisowy. Bramki 
dla „Wawelu* uzyskał Rzepuś 2 i He- 
risch, dla gości Chabowski 2 i Kozłowski. 


NARCIARSTWO 


W Wiśle odbywają się obecnie, w fa- 
talnych warunkach, narciarskie mistrzo- 
stwa Śląska. Pierwszego dnia, w piątek, 
odbył się bieg zjazdowy na dystansie oko- 
to 3 tys, m. Pierwsze miejsce zajął Py- 
dych (Żwardon) w czasie 7:46,2. 

W sobotę rozegrane zostały dwa biegi. 
15 km otwarty i do kombinacji i 8 km pań. 
W biegu na 15 km pierwsze miejsce pna 
Tetzer (SKN) w czasie 1:24:14 sek, W bie- 
gu do kombinacji na pierwszom miejscu 
sklasyfikował się Pydych (Zwardon) w 
czasie 1:20:31, Na B km pań zwycięstwo 
odniosła Kompna (SKN) w czasie 1:03:87. 
Na 45 zgłoszonych zawodników starto- 
wała 33, z których bieg ukończyło 27. 

W rezultacie niedzielnych konkurencyj 
w kombinacji alpejskiej, pierwsze miej- 
sce zajął Tydych, a w kombinacji norwe= 
skiej, Haratyk. W konkursie skoków zwy- 
osz. Najdalej skoczył Cieslar, 
mianowicie 40.5 m. (c) 


Narciarski Okręg Podhalański z pre- 
zesem pik. F. Wagnerem został zawieszo- 
ny przez zarząd główny Polskiego Zwiąż- 
ku Narciarskiego. Krok ten wywołał w 
zakopiańskich sferach narciarskich ol- 
brzymie wrażenie i jest różnie komento+ 


wany, tembardziej, że plk, Wagner cie- 
szył się wielkim mirem wśród zawodni- 
ków o u, a przedewszystkiem wśród 


Zakopiańczyków ko wieloletni prezes 
sekcji narciars| „Wisły”. 
W mistrzostwach Lwowa w Brzuchó- 


wicach startowali Marusarze, zdobywa 
jąc trzy pierw miejsca w skokach. 
Pierwszym był Stanisław Marusarz z no- 


3i skokami 44 i 425, 2) Andrzej — 
p. (43 1415), 8) Jan — 1332 p. 
35,5 1 38,5). 

W Holmenkollen odbył się w sobotę 
bieg otwarty i da kombinacji na dystan- 
sie 17 km. Trasa była niezwykle trudna. 
Warunki śnieżne przy 4 st. mrozu bardzo 
dobre. W biegu zwyciężył triumfator o- 
statnich olimpijskich igrzysk Hagen 
(Norw.) w czasie 1 g, 13:12, 2) Annar 
Ryen (Norw.) 1 g, 13 3) Musu (Fin.) 
i 4) Hofssbhacken (Norw.) obaj w czasie 
1 g. 14:00, 5) Arme Larsen 1g 1 h 
6) Ragnar Ringstat 1 g, 14:59, 7) Ĝioslien 
1 g. 15:03, 8) Andreas Hyerven 1 g. 15:18, 
9) Olaf Oekern 1 g. 15:19, 10) Knud Tals- 
berg 1 g. 15:54 wszyscy Norwegia. = W 
kombinacji pierwszym był Hagen, 2 
Hofssbacken, 3) Ringstat, 4) Peteryaa 
(Norw.. Zawodnicy Środkowoeuropejscy, 
którzy startowali również w tym biegu, 
a szczopólnie Niemcy zajęli bardzo dale- 
kie miejsca, przeważnie w drugiej setce. 
Startowało bowiem ok. 200 narciarzy. . 
(Tel, wł.) 


tą, 


przewodniczącego p. Kordasza (Łódź). 


rządowi brak opieki 
oraz dostatecznej propagandy nad ak- 


władzom udzielono pokwitowania jed- 


ników obozu, 


przystąpiono do wyboru nowego zarzą- 
du, który dał następujący nowy skład: 


Theuer, 


Z. Z. wybrano inż. Znajdówskiego, Mi- 


Walne zebranie P. Z. L. A. 


Warszawa. — W ciągu soboty i 
niedzieli odbyły się obrady lekkoatle- 
tów, Walne zebranie zagaił prezes 
inż. Znajdowski, poczem wybrano 


łobędzkiego, Forysia i Szenajcha, — 
Członkami honorowymi mianowano 
mjr. Szkolnikowskiego (War) i chorą- 
żego Karlińskiego (Pom). 

Po przyjęciu preliminarza budżeto- 
wego, uchwalono apel do ministerstwa 
oświaty o rozszerzenie programu lek- 
kiej atletyki w szkołach, do M. S. 
Wojsk, o rozszerzenie zakresu lekkiej 
atletyki w organizacjach p. w. i b. 
wojskowych, do Państwowego Urzędu. 
W. F. o pomoc w akcji propagandowej, 
do samorządów o organizowanie lek- 
koatletycznych zawodów gminnych (w 
czerwcu) i powiatowych (we wrze- 
śniu), 

Projekt Lublina 6 rozegranie dru- 
żynowych mistrzostw Polski został 
odrzucony, podobnie jak wnioski War- 
szawy o rozszerzenie programu Sztafe- 
towych mistrzostw Polski, Odwołanie 
Warszawy o uznanie ważności mi- 
strzostw Polski w 10-boju zostało rów= 
nież odrzucone, 

Po zakończeniu obrad rozdano dy- 
plomy za zwycięstwa w mistrzostwach 
lekkoatletycznych Polski, (c) 


W obszernej dyskusji zarzucono za- 
nad okręgami, 
cją wszerz, Mimo to, ustępującym 
nogłośnie. 

W drugim dniu uczestnicy żwie- 
dzili urządzenią CIWF na Bielanach 
oraz przyglądali się treningowi uczest- 
prowadzonemu przez 
trenera Petkiewicza. Po śniadaniu 


pp.: prezes — inż. Znajdowski, wice- 
prezesi — kpt. Misiński, Szlachciak i 
Miłobędzki, sekretarz = Foryś, skarb- 
nik — Guhl, gospodarz — Sienkiewicz 
członkowie zarządu — kpt, Baran, Mi- 
łobędzka, Kuchar, Przemysłąwski, red, 
Szenajch. Komisja rewizyjna — kpt. 
Szwarc (P) i Zakrzewski 


(Pom). Delegatami na walne zebranie 


Walne zebranie Bratniej 
Pomocy studentów U. P. 


Poznań. — Wczoraj, w niedzielę 
odbyło się tu walne zebranie sprawo- 
zdawcze Bratniej Pomocy studentów 
Uniwersytetu Poznańskiego. Na prze- 
wodniczącego 271 głosami, przeciw 6% 
głosom „sanacyjnym*, wybrano kandy- 
data młodzieży narodowej p. Wiktora 
Namysła, Ustępującemu zarządowi u- 
dzielono absolutorjum przez aklamację. 

Zebranie zakończyło się odśpiewa- 
niem Hymnu Młodych i okrzykami na 
cześć Obozu Narodowego. 


Siedząc w domu, 
hędziemy grali w totka 


Warszawa (tel. wł) Na sobot- 
niem posiedzeniu Rady Ministrów u- 
chwalono projekt ustawy o wyścigach 
konnych, zawierający m. in. legaliza- 
cję bookmacherstwa poza terenem wy- 
ścigów, oraz zezwalający na otwiera- 
nie kas totalizatora w różnych mia- 
stach Polski. 

Nominacje 

Warszawa (tel, wł.) Wicedyrek- 
tor dyrekcji kolei w Katowicach inż. 
Adam Wyleżyński został mianowany 
dyrektorem tej dyrekcji, inż. St. Ła- 
Buna mianowany został dyr, departa- 
mentu ruchu w min. komunikacji, a 
prezydent m. Lwowa Drojanowski, pet- 
niącym obowiązki dyr. biura personal- 
nego min. skarbu. (w) 


Za co studenci chińscy 
pobili rektora 


Pekin. (Tel. wł.) Podczas sobot- 
nich rozruchów na uniwersytecie w 
Tsinghua studenci uwięzili jako zae 


darze. Chrostek pokonał Bareja (L), Do- 
roba zaś nie rozstrzygnął swej walki z 
Pieniążkiem (L). 


YMCA (Warszawa) — Gedania (Gdańsk 
12:4. Osłabiona drużyna Gedanii, wystę- 
pująca beż Hanskego i Biangi, przegrała 
wysoko w Warszawie z YMCA, która wy- 
stąpiła bez Ożarka, 


Lublin — Wołyń -11:3, Międzyokręgo- 
we zawody odbyły się w Lublinie. 8 


SZERMIERKA 


Mistrzostwo Warszawy u pań zdobyła 
we florecie Stanoszkówna (Śląsk) przed 
Horcokową, W szpadzie panów zwycię- 
żył Kantor (Ł) przed Sobikiem (Kat), 
PRE (W) i Czaplickim (AZS, 
Ozn.) 


ŻEGLARSTWO 


Program tegorocznych imprez, ustalo- 
ny został jak następuje: 21 maja — regaty 
wiosenne w Warszawie, 11 czerwca — re- 
gaty-na- jeziorze .Charzykowskiem, 20—21 
czerwca regaty ma zatoce gdyńskiej, 
28—29 czerwca regaty długodystansowe w 
Warszawie, 9—16 sierpnia tydzień augu- 
stowski, 13 września — regaty jesienne w 
Warszawie, 20 września — regaty w War- 


szawie, (wz) 


Drugi dzień 
narady gospodarczej 


Warszawa. (PAT.) Wczoraj od 
godziny 10 rano prace narady gospo- 
darczej rozdzielone zostały na cztery 
komisje, w których wygłoszono szereg 
referatów i koreferatów. W sali kon- 
ferencyjnej Banku Gospodarstwa Kra- 1 
jowego rozpoczęła pod przewodnie- | kładników dwóch policjantów, poczem 
twem prezesa Żychlińskiego z Pozna- | przecięli linje telefoniczne, łączące u- 


nia prace komisja rynku pieniężnego i | niwersytet z Pekinem. 
kredytu. W ministerstwie skarbu pod Studenci pobili rektora za to, że za- 


PIĘŚCIARSTWO 
w„Wawel* (Kraków) — „Legla* (Waf. 

szawa) 9:7. W spotkaniu towarzyskiem 

w Krakowie zwyciężyli zasłużenie gospo- 


przewodnictwem wicemarszałka Byrki | wezwał policję celem przywrócenia po- 
AU komisja obciążeń PORZE rządku. 
ministerstwie przemysłu i handlu 
prowadzone są obrady komisji obrotu Autonomiści katałońscy 
towarowego, której przewodniczy rek- wolni 
Madryt. (PAT) Szef rządu kata» 


tor Staniewicz z Wilna. Wreszcie 
czwarta komisja, t, zw. „komisja ża- 

lońskiego Companys oraz inni dygnita- 
rze katalońscy, którzy zostali usunięci 


gadnień inicjatywy prywatnej, rentow- 

ności i inwestycyj publicznych”, ze- Di 
zə stanowisk po rozruchach w paździer- 
niku 1934 r., a obecnie zostali ułaska- 


brała się w Prezydjum Rady Ministrów 
pod przewodnictwem senatora Karszo- 
wieni, powrócili do Barcelony, 
Wszystkie miasta katalońskie ude- 


Siedlewskiego. 
korowane są sztandarami katalońskie= 
mi, hiszpańskiemi i czerwonemi. 
Powracających witały liczne tłumy: 


Nowe projekty ustaw 


Warszawa. (PAT) Wczoraj od- 
było się pod przewodnictwem premje- 
ra Kościałkowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów. Przyjęto następujące pro- 
jekty ustawy: o Trybunale Stanu, © 
obligacjach, projekt o zmianie rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzpl. z dnia 16 
lutego 1928 o prawie budowlanem i za- 
budowaniu osiedli, o paszpottach, © 
zmianach i uzupełnieniach prawa gór- 
niczego, © zmianie ustawy z dnia 22 
czerwca 1925 r. o wyścigach konnych, 
projekt ustawy © Państwowej Szkole 
Morskiej w Gdyni oraz o odznacze- 
niach cudzoziemskich, Pozatem Rada 
Ministrów powzięła uchwałę w spra- 
wie oddania załatwienia zatargu zbio- 
rowego pomiędzy pracodawcami a pra- 
cownikami w kopalniach węgla na ob- 
szarze województw kieleckiego i kra- | dnia dość pogodnie. W dalszym ciągu 
kowskiego nadżwyczajnej komisji roz- | ciepło, Słabe wiatry z kierunków po- 
jemczej. , „ łudniowych, 


Umowa morska 
hrytyjsko - niemiecka 


Londyn. (PAT) Reuter donosi: 
Kanclerz Hitler wyraził zgodę na 
wszczęcie rokowań w Londynie w spra- 
wie zawarcia umowy morskiej brytyj- 
sko - niemieckiej, która miałaby stano- 
wić uzupełnienie obecnego układu. 

Instrukcje w tej sprawie otrzymała 
ambasada Rzeszy Niemieckiej w Lon- 
dynie wczoraj, ale jeszcze nie zakomu= 
nikowała o nich rządowi W. Brytanii. 
ŻA, 

Pogoda na dziś 


Rano chmurno i mglisto, w ciągi 


„Karol IV by i 
Pierwszy ojciec narodu czeskiego 


Praga, w lutym. 

W mniemaniu Czechów tylko dwaj 
mężowie zasłużyli na przydomek „0j- 
ców narodu“: Karol IV i historyk 
Franciszek Palacky. Szczególnie po- 
stać króla z dynastji luksemburskiej, 
choć 558 lat upływa od jego zgonu, żyje 
nad Wełtawą w pamięci wszystkich, 
otaczana nimbem czci i miłości. W 
sanktuarjum narodowem — katedrze 
praskiej św. Wita — znajduje się w try- 
forjum popiersie Karola IV, a szcząt- 
ki doczesne monarchy spoczywają w 
białym sarkofaku marmurowym przed 
wielkim ołtarzem. Bramę jednej ze 
starych wież mostowych zdobi posąg 
króla. Muzeum Narodowe przechowu- 
je pamiątki po nim: kilka dzieł 
ki złotniczej i strzęp dalmaty 
skiej, w której był pochowany. 
akademickiem „Karolineum* 
pomnik. Imię jego jest 
placem, pięcioma ulicami i budow a- 
mi w różnych częściach 
dzież z kilkoma miejscow. 
kraju. 

W tej formie potomkowie 
nych odwdzięczają się wlat 
dźwigając na skroniach dwie korony: 
królewską św. Wacława i cesarską 
św. Imperjum Rzymskiego, postawił w 
średniowieczu państwo czeskie na 


Karol IV Luksemburczyk. (Rzeżba z XIV w. 
w katedrze św, Wita w Pradze.) 
szczycie siły i sławy, rozszerzył o Łu- 
życe Dolne, księstwa śląskie świdnic- 
kie i jaworskie, dał mu lenna w Gór- 
nym Palatynacie, Miśnji, Frankonji, 
Vogtlandzie, Brandenburgji, rozwinął 
gospodarczo, uporządkował,  zaopa- 
trzył we wzorowe sądy i mennice, 
Praga szczyci się, że dzięki Karolowi 
IV była ongi ośrodkiem politycznym 
Imperjum Rzymskiego i siedzibą jego 
cesarza, że otrzymała odeń w darze 
liczne świątynie, zamek, wszechnicę, 
pierwszą w Europie środkowej (w r. 
1348) i potężny most kamienny z roz- 
piętemi zuchwale łukami arkad, dzi- 
wo architektury średniowiecznej. Pod 
rządami mądrego i dobrotliwego pa- 
na budownictwo rozkwitało w parze z 
rzeźbą, malarstwem i _ piśmiennic- 

twem. 

O tem, jakim król był człowiekiem, 
powie nam „Zamek Karola" Kar- 
luv Tyn, znany pod bardziej utartą na- 
zwą Karlsztejnu, położonego na połu- 
dnie od stolicy, o godzinę jazdy kole- 
ją od niej, pa trasie do Berouna. 

Oddaliwszy się o kilkaset kroków 


wyg 


Zamek królewski w Karlsztejnie zbudowany 
w XIV w przez mistrza Macieja z Arrasu. 


od stacji w Karlsztejnie znajdziemy , piętrze salą dworzan, rycerska i ka- 


osadę Budniany, przytuloną do dzi- 


kich skał, pokrytych lasem. Ma ona jra, według legendy, 


Mikołaja, któ- 


plica ze statuetką św. 
wyrzeżbił sam 


jedną tylko zygzakowatą ulicę, która | Karol IV; na drugiem piętrze prywat- 


wiedzie prosto.. do średniowiecza, bo 
u jej wylotu otwiera się przed nami 
wspaniały, malowniczy widok na po- 
łożoną, niby orle gniazdo, na szczycie 
wysokiej góry warowną. siedzibę kró- 
lewską z XIV stulecia. 


Dziś cis romantycznego zakątka 
zakłóca tylko szum lasu, wstępu nie 
broni nikt, więc po dobrym kwadran- 
sie marszu pod stromą górę przecho- 
dzimy, zdyszani, przez bramy potrój: 
nego pierścienia. wałów. zaglądamy w 
ich obrębie do głębokiej, 80-metrowej 
studni zamkowej i przez kilka. dzie- 
dzińców zewnętrznych docieramy do 
głównego, z którego schody prowadzą 
do gotyckich, surowych w swej pro- 
stocie sal rezyńencji Na pierwszera 


Most Karola w Pradze, 


jadalnia, sala audjencjo- 
nalna i sypialnia. Stoi tam jeszcze 
klęcznik monarchy z rozlożonym na 
pulpicie modlitewnikiem pergamino- 
Wy Ms. 

Żarliwa pobożność Karola IV rzu- 
ca się w oczy, gdy udamy się stam- 
tąd do kolegjaty zamkowej pod we- 
zwaniem Matki Boskiej. Wielką = m 
nę naprzeciw ołtarza zdobi fresk, 
obraż ający króla, nam alowany za ki ja 
go ż 2 prawdopodob- 
nie wiernie łagodnego jego obli- 
a, okolonego czarną brodą. Do świą- 
tyni. której wnętrze lśni od złota, 
przylega kaplica św. Katarzyny, wy- 
łożona aż po sklepienie polerowanemi 
płytami ze szlachetnych kardieni. 


ne komnaty: 


je 


Co roku w Wielkim Tygodniu król 
kazał się tam zamykać na trzy dni, 
od czwartku do soboty włącznie, po- 
ścił srogo, biczował się i trawił czas 
na modlitwach i rozpamiętywaniu 
Męki Pańskiej. Dobrowolnego wię ie- 
nia nie opuszczał nawet dla najważ- 
niejszych spraw państwowych. Za= 
łatwiał je w ten sposób, że zwoje 
pergaminów wsuwano mu do samotni 
przez mały otwór, wybity nad posadz- 
ką w mur oddzielającym kaplicę 
pd kolegjaty. 


Po krytym moś 
wstępujemy do ostatniej czę: 
ku — wielkiej wieży, które, 
mają około 5 metrów grubo: 
drugiem jej piętrze mieści się kaplica 
Krzyża św., odzdobiona z rzadka spo- 
tykanym przepychem malowidłami i 
płytami z półdr ch kamieni, wpra- 
wionemi w listwy ze złota. Sklepienie, 
pokryte gęsto gwiazdami z tegoż 
kruszcu, wyobraża firmament niebie- 
ski, Miejsce poświęcone służyło w 
XIV wieku również za skarbiec i ar- 
chiwum, bowiem w niszy za ołtarzem 
przechowywano klejnoty koronne 
Państwa Rzymskiego i królestwa cze- 
skiego, relikwje, których monarcha 
był gorącym czcicielem i niestrudzo- 
nym zbieraczem, oraz najważniejsze 
dokumenty państwowe. 


drewniany: m 
ści zam- 


Karol IV wychowany był na dwo- 
rze królów Francji: był przywiązany 
do niej i do Paryża tak silnie, że od- 
wiedzał go po raz ostatni jako choro- 
wany starzec, tuż przed śmiercią, A 
jednak nie wahał się nakłaniać dłu- 
go i usilnie Urbana V do przeniesie- 
nia z powrotem stolicy papieskiej z 
Awinjonu do Rzymu i nie spoczął, do- 
póki nie wprowadził go osobiście w 
triumfie 21 października 1368 roku do 
Wiecznego Miasta, rozpoczynając czy- 
nem tym nawą erę w dziejach świa- 
ta. W. M. 


Magnesy i ich zastosowanie 


Od początku dwudziestego wieku „ w tych samych warunkach, dzię- 
magnesy należały poprostu do nie- ich trwałości można było używać 
zbędnych a zarazem cennych przybo- | magnesów prawie o (rzy razy krót- 


rów, na które pozwalały sobie przede- 
wszystkierm laboratorja doświadczał. 
ne, a kwestja ich wyrobu otaczana b; 
ła zawsze jak największą tajemnicą. 
Alchemiczne wprost stosowano prze 
pisy mające na celu wynalezienie spo- 
sobu fabrykacji magnesów stosunko- 
wo silnych. Jednocześnie, celem zabez- 
pieczenia ich przed osłabianiem się 
ich siły podczas pracy, odpowiednio 
je „hartowano”, obstukując je naprzy- 
kład drewnianemi młotkami, rzucając 
na drewniane podłogi, względnie sto- 
sując zimne i gorące kąpiele. Zabiegi 
te nie były jednak bezcelowe, zada- 
niem ich było zneutralizowanie w 
sztuczny sposób siły magnetycznej, 
która sama z biegiem czasu musiała- 
by zaniknąć. 


Zwykłe stale pozwalały na fabry- 
kację magnesów bardzo słabych, do- 
piero użycie stali z domieszką chromu 
lub wolframu pozwoliło na powiększe- 
nie tej siły a jednocześnie skonstato- 
wano, że dodatki te wpływają na za- 
bezpieczenie stałości magnesu. Miarą 
trwałości magnesów jest ich siła tak 
zwana koercyjma, która wyraża 
się w jednostkach %, zw. „gaussach”, 
która dla stali o domieszce wolframo- 
wej wynosi około 60 gaussów. To po- 
większenie stałości magnesów było 
najważniejszym pierwszym postępem 
w tej dziedzinie, zastosowamie bowiem 
magnesów do różnych aparatów i licz- 
ników elektrycznych, oparte było prze- 
dewszystkiem nie na ich sila, lecz na 
ich stałości. 

Dals postęp w tej dziedzimie da- 
tuje czasów wielkiej wojny, mia- 
nowicie w roku 1916 w Japonji odkry- 
to stop stali © dużym procencie kobal- 


tu. który zastosowany do wyrobu ma- 
guesów dal nieoczekiwane wyniki; si- 
ła koercyjna nowych magnesów do- 


chodziła do 260 gaussów. Tera większe 
zastosowamie praktyczne było nowych 
magnesów, które nietylko, że przewyż- 
szały trwałością wszystkie dawne ma- 
gnesy, ale przedewszystkiem pozwala- 
ły na znaczne zmniejszenie ich wagi. 


Zaznaczyć bowiem należy, że 
ć magnesu zależna jest od jego 
: stosunek grubości magne- 


y eloktro-magnes świata Fizycz- 
tu przy Uniwersytecie w Ley- 
dzie, w Holand 


su do jego długości nie może być zbyt 
mały, gdyż grozi to zbyt szybkiem roz- 
magnetyzowaniem, o ile siła koercy 
na jest stosunkowo słaba, jak naprzy- 
kład w wypadku magnesów ze stali 
chromowej lub wolframowej, Trud- 
ność tę rozwiązały więc magnesy ze 
stali kohaltowej, zyskując dzięki temu 
szerokie zastosowanie w przemyśle 
lotniczym i autornobilowym przy kon- 
strukcji stosunkowo małych i lekkich 
magnet do zapłonu, prądniczek jak 
również w przemyśle radjowym, po- 
zwalając naprzykład na wyrób lekkich 
słuchawek, głośników itp. 


Na początku roku 1936 mastępuje 
dalsze odkrycie róv'nież w Japonji. 


przedmiotem jego jest nowy rodzaj 
lamej stali z domieszką glinu (alumi- 
nium), która pozwoliła otrzymać ma- 
Enesy o sile koercyjnej dochodzącej da 
500 gaussów, Ostatnie zaś zdohycze w 
tym kierunku wykazały, że siła koer- 
cyjna magnesów, pochodzących ze stà- 
li o domieszce kobaltu i tytanu, dosię- 
ga aż do 900 gaussów. Zrozumiałem 
jest, że postęp ten przyczynił się do 
spadku cen magnesów w nieproporcjo- 
nalnych wprost stosunkach, otwiera- 
jąc wskutek tego szersze pola zastoso- 
wania ich w przemyśle i pozwalając 
współczesnej technice na przeprowa- 
dzenie szeregu udoskonaleń przedmio- 
przy wyrobie których magnesy 
kały już odpowiednie zastosowanie. 


Celem otrzymania jednak magne- 
w o sile 10 a nawet 100 razy więk- 
ej, używanych przede tkiem do 
badań naukowych, nale rwać tak 
zwan. elekiro-magnesów, których 
pole magnetyczne wywołane jest na. 
skutek przepływu prądu elektrycznego 
© odpowiedniej sile przez polarne czę- 
elektro-magnesu, składające się z 
sionkich płaszczyzn żelaznych, ułożo- 
ne odpowiedniemi warstwami. Siła po- 
la magmetycznego w tym wypadku Zaw 
leży od siły prądu, odlegh 
biegunami i powierzchni 


w 


i płaszi 
hiegunowych elektro-mapnesu. 


Największy tego rodzaju elektro- 
magnes świata, znajduje się w Insty- 
tucie Fizycznym Uniwersytetu w Ley- 
dzie (w Holandji), którego dyrektorem 
jost profesor de Haas Olbrzym, ten 
waży 14 tonn, a każda jego część bie- 
gunowa 900 kilo. Pomimo swej impo- 
nującej wagi, manewrowanie nim, 
dzięki jegó konstrukcji, jest bardzo 
łatwe i dogodne. Wartość pola magne- 
tycznego, wywołanega prądem 400 am- 


perów, pr pewnych Ściśle określo- 
nych wymiarach biegunów elektro- 
magnesu (średnica wierzchołka biegu- 
nu: 18 milimetra a odległość między 
biegunami: 1,2 milimetra). wynosi 


66,200 gaussów, 


Potężne te pola magnetyczne służą. 
do badań struktury i właściwości ma- 
terji nas otaczającej, pozwalając nam 
w ten sposób coraz bliżej poznawać i 
zgłębiać tajermmice budowy materji 
tworzącej Wszechświat. 


Pr. inż. Wład. Hausa 


Rysie i żubry odetchnęły 


P. Göring powrócił już do Berlina 
z swej wizyty łowieckiej w Polsce, ale 
wciąż jeszcze brzmią echa trąbek my- 
Śliwskich z Białowieży w szerokim 
promieniu wokoło. Odgłos łowów 
rozniósł się znacznie silniejszem ©- 
chem zagranicą, aniżeli u nas. Pod- 
czas gdy opinja polska ledwo spo- 
strzegała szczupłe depesze na temat 
polowania, zagranicą nadsłuchiwana 
bardzo uważnie wszelkich wiadomości 
z Warszawy. Bowiem nie umiano so- 
bie wyobrazić, aby można oddzielić po- 
lowania p. Góringa jako „wielkiego 
łowczego“ Trzeciej Rzeszy od rozmów 
p. Góringa jako czołowej osobistości 
politycznej Niemiec, 

Dla kół politycznych na Zachodzie 
wydawało się od początku jasnem, że 
wyprawa min. Góringa do Polski spo- 
wodowana została nietylko mupodoba- 
niami myśliwskiemi ministra Rzeszy. 
Za wiele nagromadziło się w położeniu 
mniedzynarodowem materjału do dy- 
skusji. Zbyt raźno też obracał się o- 
statnio kołowrot dyplomatyczny w 
Europie, wymagając „uzgodnień“ i de- 
cyzyj. 

Przedewszystkiem — wskazywał na 
to już parokrotnie „Temps“ — atmosfe- 
ra stosunków  polsko-niemieckich nie 
jest wolna od tarć. Kwestja nieplace- 
nia przez Niemcy należności na tran- 
zyt przez Pomorze, wzajemne nieza- 
dowolenie z powodu niedomagań obro- 
tu handlowego, niemieckie żale z po- 
wodu przeprowadzania przez rząd pol- 
ski reformy rolnej w Wielkopolsce I 
na Pomorzu z rzekomą szkodą wielkiej 
własności niemieckiej, wreszcie ostat- 
nia mowa Schachta. utrzymana w to- 
nie starych niemieckich enuncjacyj re- 
wizjonistycznych oto litanja waż- 

„niejszych spraw, jakie cytuje organ 
francuski z dziedziny obecnych sto- 
sunków polsko-niemieckich. 

Tak tedy — konkludująę w Paryżu 
1 Londynie -- jednym z celów bytności 
min. Góringa w Polsce bylo rozjaśnie- 
nie zachmurzonego horyzontu stosun- 
ków między Warszawą a Berlinem i 
nanowo rozgrzanie ostudzonej atmo- 
stery. 

Ale rola p. Góringa na tem nie mia- 
taby się kończyć. Wizyta premjera 
pruskiego w Polsce i rozmowy jego w 
Warszawie pojęta zagranicą jako 
fragment szarszej akcji dyplomatycz- 
nej Niemiec, wszczętej z Berlina w od- 
powiedzi na niedawną inicjatywę poli- 
tyczną, wychodzącą z Londynu i Pa- 
ryża. Ponieważ najnowsza faza współ- 
pracy przyjacielskiej Francji z Anglją 
zachwiała — jak myślą niektórzy na 
Zachodzie — wiarę w warszawskich 
kołach politycznych w korzyści „przy- 
jaźni" polsko-niemieckiej, a optymiści 
wręcz widzą w najświeższych planach 
podróżnych min. Becka do Brukseli, 
Londynu i Białogrodu dokonujący się 
zwrot w polityce polskiej, miałaby ich 
zdaniem bytność Góringa w Polsce 
stać z temi zmianami w ścisłym 
związku, Wizyta wysłannika Rzeszy 
miałaby mianowicie działać na te ten- 
dencje hamująco i dać Berlinowi uspo- 
kojenie, że w Warszawie wszystko po- 
zostało przy starem. 


Zapatrywania te snuje w ramach 
tygodniowego przeglądu polityki za- 
granicznej londyński „Economist”, któ- 
ry odzwierciadla rozpowszechnioną w 
Anglji opinję, że wizyta min. Góringa 
w Polsce przedstawia ważne pociągnieę- 
cie na szachownicy obecnej polityki 
niemieckiej, Oto co pisze wymieniony 
organ angielskich sfer politycznych i 
gospodarczych: 


„W obecnym stanie rzeczy wolno 
nam podejrzewać, że Niemcy dokłada- 
ja starań, by powstrzymać Polskę od 
ciążenia ku systemowi kolektywnemu. 
Fytamy się więc, jakie jest prawdopo- 


dobieństwo, że cel ten Niemcom się 
uda? 

„Przedewszystkiera nie jesteśmy 
zdania, aby fala, która wzbiera w Euro- 
pie na korzyść systemu zbiorowego, 
mogła być łatwo odwrócona. Dopóki 
u władzy był Laval, Polska, jak rów- 
nież Austrja, mogły przypuszczać, że 
Francja dla osiągnięcia porozumienia 
z Rzeszą i Włochami odda Małą En- 
tentę na pożarcie wilkom. W tych 


„warunkach było kwestją przezorności 


ze strony Polski, jak również Austrji, 
dążyć do utrzymania dobrych stosun- 
ków z silniejszym z dwóch obozów. 


„Dziś jednak została solidarność 
Francji z Małą Ententą nanowo przy- 
wrócona. Równocześnie też Rosja. so- 
wiecką oraz Anglja weszły na scenę 
europejską w sposób niekorzystny dla 
niemieckich ambicyj, W tych warun- 
kach nie może sobie Polska dłużej 
pozwolić na to, by trzymać się zdala 


od skupiających się sił europejskich. 
Mamy też nadzieję, że polscy mężowie 
stanu nie dadzą się odwieść od tego 
przekonania, jakiekolwiek byłyby roz- 
mowy, prowadzone na polowaniu W la- 
sach białowieskich.* 


Zanotowaliśmy powyższe odgłosy 
tylko jako odzwierciedlenie nastrojów 
oraz jako przykład niepierwszej zre- 
sztą próby przyjaciół naszych na Za- 
chodzie skłonienia polityki naszego pa- 
tacu briihlowskiego do zastanowienia. 

Od siebie wszakże dodamy, że nie 
podzielamy optymizmu kół paryskich 
i londyńskich, aby zanosiło się na ry- 
chłe zmiany w naszej ogólnej polityce. 
Konto osobiste dzisiejszych kierowni- 
ków naszej polityki zagranicznej jest 
zbytnio obciążone jeszcze z dawniej- 
szych czasów, aby bez zmian personal- 
nych w kierownictwie możliwe były 
zasadnicze zmiany kierunku politycz- 
nego w Polsce, 


Coraz więcej kobiet 
w przemyśle fabrycznym w Polsce 


Ostatnie sprawozdanie roczne In- 
spekcji Pracy (za r, 1934) przynosi inte- 
resujące dane z zakresu ochrony pracy 
kobiet i młodociannych. 

Cylry potwierdzają raz jeszcze cha- 
rakterystyczne w okresie kryzysu zja- 
wisko, mianowicie stały wzrost za- 
trudnienia kobiet w przemyśle fa- 
brycznym i dalsze zmniejszanie się u- 
działu młodocianych. 

Odsetek kobiet w stosunku do ogó- 
łu zatrudnionych robotników wynosił 
w roku sprawozdawczym 21 proc. pod- 
czas sur w r. 1933 wynosił 20,7 proc., 
a w r, 1929 t. j. bezpośrednio przed kry- 
zysem znacznie mniej, bo 18,4 proc. 
Odsetek młodocianych wynosił w roku 
sprawozdawczym 2,7 proc, (w tem 


tylko 0,5 proc. dziewcząt, a 2,2 procent 
chłopców). W stosunku do roku po- 
przedniego jest to śpadek niewielki 
(w 1933 — 2,9 proc.), lecz wobec roku 
1029, gdy odsetek zatrudnienia młodo- 
cianych wynosił 6,9 proc, — różnica 
jest ogromna. 


Kobiety opanowują ciężki przemysł 

Kobiety wypierają więc i nadal 
młodocianych z przemyslu, równo- 
śnie jednak zastępują częściowo i do- 
rosłych mężczyzn. Przy ogólnym dal- 
szym wzroście zatrudnienia w r. 1934 
o 7,2 proc. liczba mężczyzn zwiększyła 
się tylko o 7,1 proc, liczba kobiet o 
8,7 proc. W cyfrach bezwzględnych 
udzial kobiet w produkcji wzrósł w ro- 


ku sprawozdawczym o 14809 1 wyno- 
sił 184006 kobiet; liczba młodocianych 
chłopców zmniejszyła się o 294 i wy- 
nosiła 18777, liczba młodocianych 
dziewcząt zwiększyła się © 227; Wyno- 
siła 4 715. ż 

Sprawozdanie ujawnia smutne zja» 
wisko wzrostu udziału kobiet w prze- 
mysłach ciężkich i niebezpiecznych. 
W okresie 1929-34 zwiększył się odse- 
tek kobiet: w hutnictwie i mechanicz- 
nej przeróbce metali o 3,4 proc., w prze- 
myśle maszynowym i elektrotechnicze 
nym o 4 proc, w przemyśle papierni- 
czym o 3,6 proc. w poligraficznym o 
4,4 proc, chemicznym o 62 proc. Na- 
tomiast w przemyśle spożywczym licze 
ba „atrudnionych kobiet spadła o 2 
procent. 

Dziecko w walce o byt. > 

Ewidencja pracowników poniżej lat 
15 jest b. nieścisła; największą ilość 
dzieci zatrudnia rolnictwo (60 proc.); 
poza tem w większych i w małych - 
środkach przemysłowych zaznacza się 
wzrost zatrudnienia dzieci, których 
praca stańowi nieraz jedyne źródło u- 
t.zymania rodziny. 

Prawda, że podaż tanich rąk doro- 
słych bezrobotnych, gotowych wobec 
kryzysu pracować za jakiekolwiek wy- 
nargodzenie — była czynnikiem, który 
wpływał hamująco na zatrudnianie 
dzieci. Z drugiej strony jednak, zubo- 
żenia klasy pracującej i nędza bezro- 
botnych pobudza ich do wysyłania 
dzieci do pracy zarobkowej. Słuszność 
tego poglądu potwierdziła analiza za- 
trudnienia dzieci w jednym z okręgów: 
jak się okazało, zmniejszyła się liczba 
dzieci w rzemiośle, w którem dzieci 
pracowały dla nauki i płaciły za nią 
— natomiast wzrosła znacznie liczba 
dzieci pracujących w służbie domowej, 
w handlu, przedsiębiorstwach, usług 
osobistych, dających dorażne korzyści 
w formie wyżywienia. drobnych opłat, 
napiwków Zdarzają się nawet wypad- 
ki, że dzieci, nad któremi zorganizo- 
wano opiekę przez świetlice lub szkoły, 
poszukują nadal nielegalnej pracy w 
zawodach, niepodlegających kontroll 
inspekcji pracy. 

Te dane muszą budzić wśród spo- 
lłeczeństwa najżywsze zaniepokojenie 
o los młodego pokolenia, W zakresie 
opieki nad dzieckiem mamy jeszcze 
hardzo wiele do zrobienia i zdwojenie 
cznjności i wysiłków ze strony organi- 
zacyj społecznych i kobiecych w kie- 
runku zatamowania napływu dzieci 
do pracy zarobkowej jest jednem z 
najważniajszyca zadań, 

A. Orzechowska. 


Pierwszy dzień narady gospodarczej 


W piątek rozpoczęła się w prezy- 
djum rady ministrów zapowiedziana 
narada gospodarcza z udziałem przed- 
stawicieli rządu i kół gospodarczych, 
t. j. rolnictwa, przemysłu, handlu, rze- 
miosła i finansów. 

Obrady zagaił premier Kościałkow- 
ski przemówieniem, w którem zazna 
czył, że celem narady jest poddanie 
analizie szeregu hamulców, utrudnia- 
jących w praktyce procesy gospodar- 
cze, a których usunięcie leży w grani- 
cach możliwości. 

Szczególny nacisk położył premjer 
na zagadnienie zatrudnienia bezrobot- 
nych i złożył życzenia pomyślnych 
wyników obrad dla dobra państwa. 

Następnie zabrał głos wicepremjer 
i min. skarbu inż, Kwiatkowski, 

Przedstawiwszy w zwykły sobie, pe- 
łen polotu i porównań sposób nasze 
obecne położenie gospodarcze i stan 
prac dotychczasowych rządu, mówca 
stwierdził, że obecnie rząd pragnie u- 
stalić wytyczne, przy wysłuchaniu ©- 
pinji i krytyki, przy współpracy ludzi, 
reprezentujących szeroki zasięg zainte- 
resowań, które nie naruszając pozy- 
tywnych rezultatów, osiągniętych przez 
rządy poprzednie lub rząd obecny — 
wzmacniałyby gospodarstwo społeczne 
i indywidualne w państwie. 

Mówca rozróżnia istnienie dwóch 
państw gospodarczych w państwie 
polskiem: jedno z nich wyobrażają zie- 
mie zachodnie (Polska A), drugie re- 
szta kraju (Polska B). Polska A — 
stanowi terytorjum, koncentrujące w 
sobie powyżej 80 proc. produkcji prze- 
mysłowej, konsurnujące tyleż mniej- 
więcej spirytusu, tytoniu, zapałek, e- 
nergji elektrycznej, nawozów  szfucz- 
nych, żelaza, kawy i herbaty, partycy- 
pujące w podatku przemysłowym W- 
działem wzwyż 80-procentowym. 

To istnienie dwóch państw gospo- 
darczych, tak nierównomiernie wypo- 
sażonych w bogactwa, tak niejednako- 
wo zaawansowanych w rozwoju gospo- 
darczym — to prawdziwa rzeczywi- 
stość, której nie da się usunąć żadnem 
generalnem cięciem i która posiada 
wszechstronne konsekwencje, ciążące 
na całości naszego życia. 


Wskutek spadku rentowności pro- 
dukcji, na co złożyło się wiele czynni- 
ków, kapitały przerzucają się do o- 
peracyj spekulacyjnych albo do lokat 
publicznych. Ciekawe jest stwierdze- 
nie ministra, że brak rentowności pro- 
dukcji przemysłowej doprowadził do 
rozwoju gospodarki publicznej. Nie- 
które działy produkcji dostały się bez- 
pośrednio w ręce państwowe, bez żad- 
nego programowo-etatystycznego na- 
stawienia, a niejednokrotnie na skutek 
zbyt liberalnych tendencyj, upatrują- 
cych za obowiązek przychodzenie z 
pomocą finansową t. zw. prywatnej 
inicjatywie zasobnej w idee, a pozba- 
pionaj własnych środków jej realiza- 
cj 

W uwagach ogólnych o rozwoju 
form handlu zagranicznego słuszne 
jest spostrzeżenie mówcy, iż handel 
światowy — subwencjonowany jawnie 
i tajnie — obumiera progresywnie w 
stosunku do sum, poświęconych na 
rzecz eksportu. I u nas, stwierdza p. 
Kwiatkowski, być może, że opieka 
państwa poszła za daleko. 

Po omówieniu zagadnień równowa- 
gi budżetowej, mówca zakańczył swe 
przemówienie apelem do zdwojenia 
wysiłków nad pokonaniem istnieją- 
cych trudności. 

Następnie zabrał głos minister prze- 
mysłu i handlu R. Górecki, który omó- 
wił dwa główne problemy: sprawę ob- 
niżki cen i kwestję rozwoju inicjatywy 
prywatnej, F 

Obniżka cen wymaga pewnego cza- 
su, aby mogła dojść do konsumenta. 
Stabilizacja „na odcinku” cen jest pod- 
stawowym warunkiem unormowania 
warunków działalności gospodarczej i 
ożywienia inicjatywy prywatnej. 

Minister stwierdził, że dalsza odbu- 
dowa inicjatywy prywatnej winna iść 
w parze z ograniczeniem przerostu <zę- 
sto drobiazgowej i zbędnej reglamenta- 
cji życia,gospodarczego. Impulsem do 
rozwoju inwestycyj prywatnych mogło- 
by być zastosowanie — oczywiście w 
ramach możliwości skarbowych — pew- 
nych ulg podatkowych przy inwesty- 
cjach przemysłowych. 


Sprawą ograniczenia etatyzmu zaj- 
muje się specjalnie powołana do tych 
zadań komisja, 


Przechodząc do kwestji polityki w 
handlu zagranicznym, mówca zwrócił 
uwagę na trudności, wynikające z ko- 
nieczności utrzymania dodatniego bi- 
lansu handlowego oraz z następstw re- 
glamentacji przywozu. Stąd w handlu 
zagranicznym należy z jednej strony za- 
pewnić naszej wytwórczości dostawę 
niezbędnych surowców i półfabrykatów 
zagranicznych po najtańszej cenie, z 
drugiej zaś nie dopuścić przez nad- 
mierny przywóz do utraty nadwyżki 
wywozowej, Dałej min. Górecki pod- 
kreślił potrzebę ochrony rynku we- 
wnętrznego przed konkurencją zagra- 
niczna w drodze wyrównywania różni- 
cy kosztów wytwórczości. 


Po przerwie zabrał głos prezes 
Związku Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych, p. Klarner, który zwrócił uwagę 
na dwa zadania: naprawę procesów 
gospodarczych oraz uzdrowienia pod- 
staw gospodarstwa narodowego. Mów= 
ca uważa za zdrowy objaw przeświad- 
czenie, że Polska ma się rczwijać w wa- 
runkach ustroju  kapitalistycznego, 
opartego o zdrowe waurnki rentowno- 
ści. Najgłówniejsza potrzebą jest pod- 
niesienie dochodu społecznego, zarów- 
no ogólnego, jak i na głowę ludności. 
Wysiłek w tym kierunku musi być 
oparty na solidarności interesów gospo- 
darczych wsi i miasta. 


W końcu p Klarner podkreślił ko- 
nieczność uniezależnienia życia gospo- 
darczego od nadmiernego nacisku apa- 
ratu administracji publicznej. 


Następnie przemawiali jeszcze pp. 
W. Fajans, wiceprezes Izby przem.- 
handl. w Warszawie, który omawiał 
przyczyny zaniku rentowności w na- 
szem życiu gospodarczem. K. Moraw- 
ski, prezes Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych, który omówił sytuację w 
rolnictwie. oraz pos Snopczyński. pre- 
zes Zw. Izb Rzemieślniczych, który 
omówił sytuację rzemiosła. 


Gorączka nafty — ochłodzona wodą | Spłonęła fabryka pończoch „Paw“ 


Fantastyczne rachuby właścicieli gruntów i — ukraińskie 


Warszawa (Tel, wł) Pogłoski 
o odkryciu nowego zagłębia naftowe- 
g0 w Malopolsce wschodniej wywoła- 
ły tam prawdziwą gorączkę naftową. 

Dwa duże przedsiębiorstwa nafto- 
we, a mianowicie „Polmin* i „Mało- 
polska", rozpoczęły poszukiwania naf- 
ty w okręgu stryjskim, lecz dotych- 
czas bez widocznego rezultatu, „Pol 
min” prowadzi wiercenia w pobliżu 
miejscowości Uhersko k. Stryja, a 
„Małopolska* w pobliżu miejscowości 
Wownia, gdzie natrafiono w różnych 
głębokościach na ślady ropy naftowej, 
ale z nadmierną przewagą wody. 

Być może, że na większych głębo- 

ościach ukaże się ropa bez przewagi 
wody. Poszukiwania nafty w okoli- 
cach Stryja muszą trwać czas dłuż- 
szy i trudno jest dziś ostatecznie 
przewidzieć, jaki będzie ich ostatecz= 
ny rezultat. 

Niepowodzeniem skończyły się pro- 
wadzone przez „Połmin*  poszukiwa- 
nia nafty w miejscowości Lipie koło 
Uszczyt Dolnych. Natrafiono tam na 
ślady ropy o zbyt wielkiej jednak za- 
wartości wody. Na wagon ropy naf- 
towej przypada kilkanaście wago- 
nów wody. 

Odpowiadające rzeczywistości in- 
formacje, dotyczące poszukiwań naf- 
towych koło Stryja, spowodują nie- 
wątpliwie uspokojenie umysłów i za- 


YZ 


Gdynia poszukuje herbu 


Gdynia (tel. wł)  Komisarjat 
rządu ogłosił konkurs na projekt her- 
bu miasta portowego. Ma on zawie- 
rać motywy, symbolizujące związek 
Polski z morzem. 

Projekty herbu mają być nadesła- 
ne do komisarjatu do 15-go kwietnia. 
Nagrodzone zostaną trzy prace. Jako 
PA nagrodę wyznaczono kwotę 


W sądzie konkursowym niema ani | 


jednego artysty. 


tamują spekulacją terenową, która w 
okolicach Uherska i Wowni przybra- 
ła fantastyczne rozmiary, tembardziej, 
że Ukraińcy chcą uczynić z rzekome- 
go odkrycia zagłębia naftowego kwe- 
stję narodowościową. (w) 


Łódź, 2.3, Wczoraj o godz. 11 na 
posesji przy ul, Piotrkowskiej 167 wy- 
buchł pożar w budynku fabryki poń- 
czoch „Paw“, mieszczącej się w dwu- 
piętrowym budynku w podwórzu. 

Fabryka była nieczynna w niedzie- 
lę oczywiście. Przyczyn powstania po- 
żaru dotychczas nie ustalono. Stwier- 


Koniki polskie w Puszczy Białowieskiej 


Białystok (tel. wł.) Ostatnio do 
puszczy Białowieskiej przewieziono 
tabun t, zw. „koników polskich", wy- 
wodzących się z prostej linji od tar- 
pana leśnego, który występował na zie- 
miach polskich w stanie dzikim aż do 
początków XIX w. oswojony zaś prze- 
trwał do dnia dzisiejszego, W drugiej 
połowie XVIII w. ostatnie tarpany z 
puszczy Białowieskiej, gdzie żyły w 
owym czasie, sprowadzone zostały do 


lasów zamojskich. Z chwilą nadejścia 
wojny, konie rozproszyły się, ale trzy- 
mały się widać tabunem, gdyż dosta- 
ły się w większej ilości do Biłgoraj- 
szczyzny. Dla tych „koników pol- 
skich“ wydzielono już w puszczy od- 
osobniony teren 4 ha w nadleśnictwie 
Gródek. Tu mogą me po pewnym 
czasie wrócić do dawnego dzikiego 
stanu, 


Zydzi dostarczali zgniłe mięso dla wojska 


Równe (tel. wł.) Swego czasu 
żandarmerja wojskowa wykryła nad- 
użycia przy dostawach mięsa dla woj- 
ska, Dostawcy Żydzi Froim Gitelman 
i Michel i Hersz Geneizerowie skupy- 
wali przy pomocy agentów żydowskich 
po wsiach chore bydło za bezcen, oszu- 
kiwali kontrolę, pieczętując mięso fal- 
szywą pieczątką, przekupili oglądacza 
bydła w rzeźni w Szumsku i dostar- 
czali nieświeże i cuchnące mięso, czę- 


sto o wyglądzie padliny, do jednego z 
baonów K. O. P, w Dederkałach w 
pow. krzemienieckim, Śledztwo w 
sprawie tej niebywałej afery trwało 2 
lata i obecnie został juź sporządzony 
akt oskarżenia. Do sprawy powoła- 
nych zostanie 75 świadków oskarżenia, 
oraz trzech biegłych. Afera znajdzie 
się wkrótce przed sądem okręgowym 
w Równie, 


Jakie są ordynacje i majoraty w Polsce? 


Wniosek, zgłoszony w Sejmie w 
sprawie skasowania ordynacyj, majora- 
tów i fideikomisów w Polsce, wywołał 
wielkie wrażenie w kołach zaintereso- 
wanych. W Polsce jest 52 ordynacje, 
nie licząc dużej ilości fideikomisów. 


Projekt ustawy o paszporłach 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Mini- 
strów rozpatrywano projekt nówej usta- 
wy o paszportach, 

Projekt ustala następujące rodzaje pa- 
szportów zagranicznych: 1) paszporty zwy- 
czajne, 2) paszporty służbowe, 3) paszpor- 
ty dyplomatyczne i 4) paszporty zbio- 
rowe. 

Projekt przewiduje następujące warun- 
ki uzyskania paszportu zwyczajnego: 
1) obywatelstwo polskie, 2) zezwolenie 
władz wojskowych, jeżeli w myśl prze- 
pisów wojskowych zezwolenie takie jest 
wymagane, 3) zaświadczenie przewidzia- 
ne w przepisach o emigracji, jeżeli wyjazd 
następuje w celach emigracyjnych, 4) ze- 
zwolenie rodziców, opiekunów, bądź ku= 
ratorów, jeżeli chodzi o osoby niepelnolet- 
nie lub niewłasnowolne. Władze będą 
mogly odmówić wydania paszportu: 1) je- 
żeli wydanie paszportu może narazić na 
szkodę ważny interes państwowy, lub za- 
grozić bezpieczeństwu, spokojowi lub po- 
rządkowi publicznemu, 2) jeżeli przeciwko 
osobie, ubiegającej się o paszport, toczy 
się postępowanie karne o zbrodnię lub 
występek, a sąd nie wyrazi zgody na wy* 
danie paszportu, 3) jeżeli osoba, starająca 
się o paszport, opiekuje się innemi 080- 
bami i istnieje obawa, że w razie jej wy- 
Jazdu osoby te pozostałyby bez należytej 
opieki. 14 

Paszporty zbiorowe — według projektu 
= mogą być wydawane: 1) dla uczestni- 
ków wycieczek szkolnych, urządzanych na 
podstawie zezwolenia Ministra Spraw We- 
wnętrznych, 2) dla członków organizacyj 
(związków, stowarzyszeń i t. p), wyjeż- 
dżających zbiorowo na podstawie zezwo- 
lenia Ministerstwa, 3) dla zamieszkałych 
zagranicą obywateli polskich, uczestniczą» 
cych zbiorowo w wycieczkach. 

Paszporty zwyczajne, służbowe i dyplo- 
matyczne mają być jednoosobowe; jed- 
nakże projekt dopuszcza, by do paszportu 
męża mogła być wpisana żona, a do pa- 
szportu rodziców, albo opiekuna — dzieci 
do lat 13, jeżeli zaś chodzi o rodziny emi- 
grantów — także dzieci powyżej 13 lat, 


ORĘDOWNIK 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DAT 
NA DZIEŃ NASTĘPN 


Redak vi 
Antoni Leśniewicz a Poznanis, 


Projekt przewiduje, iż Rada Ministrów 
na wniosek ministra spraw wewnętrznych 
będzie mogła wstrzymać lub ograniczyć 
wydawanie paszportów zagranicznych 
zwyczajnych i zbiorowych na okres nie 
dluższy niż roczny, jeżeli będą tego wy- 
magały względy na dobro Państwa, 

Paszporty zwyczajne będą mogly być 
wydawane na okres do lat 3. Przy prze- 
dfużaniu ważności paszportu lączny okres 
ważności nie będzie mógł przekroczyć 
lat 5. Paszport będzie zasadniczo upraw- 
niał do wielokrotnych wyjazdów, chyba że 
władze ograniczą ilość wyjazdów. Pa- 
szporty zbiorowe mają być wydawane na 
okres do 3 miesięcy i mają uprawniać 
tylko do jednorazowego wyjazdu i powro- 
tu. Paszporty mają być zasadniczo waż- 
ne na wszystkie kraje zagraniczne, 

Opłaty paszportowe ma — według pro- 
jektu — ustalać w drodze rozporządzeń 
minister spraw wewnętrznych w porozu- 
mieniu z ministrem skarbu, Za podstawę 
przy ustalaniu opłat mają być przyjęte 
miesięczne okresy ważńości paszportu. 
Projekt zrywa zatem z dotychczasowemi 
stałemi stawkami opłat i dąży do uzależ- 
nienia opłaty paszportowej od czasu waż- 
ności paszportu. Projekt zwalnia od opłat 
paszportowych emigrantów oraz osoby 
niezamożne, jeżeli wykażą, że wyjazd ich 
jost konieczny. Osoby, wyjeżdżające w 
celu kształcenia się lub odbycia praktyki 
zawodowej, oraz osoby, których zawód 
nie może być wykonywany w inny spo* 
sób, jak tylko przez częste wyjazdy (ko- 
miwojażerzy, obsługa międzynarodowych 
jg CA komunikacyjnych i t, p). 
gda mogły otrzymać paszporty ważne na 
rok za opłatą ustaloną dla okresu mie- 
sięcznego, Poza tem w określonych przy- 
padkach minister spraw wewnętrznych 
ma mieć prawo przyznawania ulg w opła- 
tach CY oraz prawo zwalnia- 
nia od tych opłat. 

Paszporty zwyczajne i zbiorowe mają 
wydawać w kraju starostwa, a zagranicą 
— urzędy konsularne. 


Największą ordynacją jest Dawid- 
gródek, należący do ks. Karola Radzi- 
wiłła, około 170 tysięcy morgów. Nie- 
co mniejszą jest ordynacja Nieświeska 
i Klecka ks. Leona Radziwiłła. Poza 
tem, ponad 100 tysięcy morgów mają 
ordynacje: Zamoyskich z rezydencją w 
Klemensowie, należącego do hr. Maury- 
cego Zamoyskiego, oraz Pszczyńska ks. 
v: Pless. Ponad 50 tysięcy morgów ma- 
ją ordynacje: Łabiszyńska, obejmująca 
Czerniejewo, Lubostroń, Babiak, Rado- 
lice w Wielkopolsce a należąca do hr. 
Skórzewskich, ordynacje Wróblewska, 
Kobylnicka i Kwilecka hr. Kwileckich, 
Przygodzicka į Antonińska ks. Michala 
Radziwiłła, Sieniawska ks. Adama 
Czartoryskiego i Przeworska ks, An- 
drzeja Lubomirskiego. Poza tem ordy- 
nacjami są: w b. Księstwie Warszaw- 
skiem — Massalany bar. Bispingów, 
Ołyka ks. Janusza Radziwiłła, Opino- 
góra hr. Krasińskich i Kozłówka hr. 
Adama Zamoyskiego. 

W b. zaborze austrjackim — ordy- 
nacją jest Okocim Gótz - Okocimskich, 
Poturzyca hr. Dzieduszyckich, Łańcut 
hr. Alfreda Potockiego, Wysucko Czar- 
toskich Gorejewskich, Horodków hr. 
Siemieńskich i najmniejsza w Polsce, 
bo licząca zaledwie 4.200 morgów, or- 
dynacja Borynicka hr. Ludwika My- 
cielskiego. 

W Wielkopolsce, poza już wymie- 
niónemi ordynacjami, istnieją następu- 
jące: majorat Jarociński ks, Radolina, 
Smogulec hr. Bógdana Hütten - Czap- 
skiego, Dąbki hr. Bnińskich, Gołuchów 
iks. Czartoryskich, Posadowo i Lwówek 
hr. Łąckich, Będlówo Potockich, Próch- 
nowo hr Potulickich - Skórzewskich, 


dzono tylko, że ogień powstał w max 
łym kantorku fabrycznym na II pię- 
trze, 

Pożar przybrał groźne rozmiary i 
począł zagrażać sąsiednim budynkom 
mieszkalnym na posesji przy ul. Piotr- 
kowskiej 165 i Bandurskiego 4, gdzie 
mieszkańcy czynili przygotowania do 
ewakuacji mieszkań, Na miejsce przy- 
było 5 oddziałów straży pożarnej, któ- 
re po trzech godzinach wytężonej pra- 
cy, zdołały pożar opanować, x 

Straty spowodowane przez pożar 
oblicza się na ok. 160 tys, ze Zarówno 
budynki jak i maszyny, oraz ruchomo- 
ści fabryki były ubezpieczone, Firma 
znajduja się w posiadaniu Żydów. 
Według  niesprawdzonych pogłosek 
wchodzi w rachubę podpalenie. Do- 
chodzenie policji trwa. 

Wskutek zniszczenia budynku fā- 
brycznego, pozostało bez pracy ok. 130 
robotników, przeważnie kobiety, 


m 


Obrzyck i Rogalin hr. Raczyńskich, 
Mokre - Dakowy hr. Skórzewskich, Tas 
czanów Taczanowskich oraz Kobylniki 
i Szczuczyn hr. Twardowskich, Nadto 
w Polsce znajduje się jeden „minorat” 
— Niegolewo Niegolewskich, ) 

Poza tem istnieje szereg drobnych 
fideikomisów, których właścicielem 
może być cały szereg osób. 

Ogólna przestrzeń ziemi, zajmowa= 
nej przez ordynacje, wynosi około 470 
tysięcy hektarów, 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Polskie aparaty elektromedyczne. — 
Wczoraj bawiły w Łodzi delegacje Unia 
wersytetu Warszawskiego i Lwowskiego, 
badając urządzenia i wytwórczość firmy 
„Plektrofan* w Łodzi, która wykonuje 
aparaty elektromedyczne. Dotychczas a- 
paraty tego rodzaju sprowadzane były z 
zagranicy i od niedawna dopiero dwóch 
inżynierów rozpoczęło produkcje w kraju, 
która przewyższa pod wielu względami 
wyroby zagraniczne. Delegacje klinik 
uniwersyteckich dokonały zamówień po 
zapoznaniu się z produkcją firmy. 


Wczorajsze wypadki, W ciągu wczo: 
rajszej niedzieli zanotowano dwa wypadki 
samobójstw. W jednym z nich, Henryk 
Marski, z ul. Jakóba 4, zażył nieznaną 
truciznę i w stanie beznadziejnym prze- 
wiezionym został. do szpitala, Dalej za 
notowano 8 bójek, przyczem w dwóch wy- 
padkach ciężko poranionych pogotowie 
musiało przewieźć do szpitala, reszcie 
wydarzyło się 6 różnego rodzaju wypad- 
ków, przyczem 5 z nich rannych musiano 
przewieźć do szpitala. 


Awanse 
pracowników państwowych 


Warszawa (tel. wł) Z dniem 
1 b. m, weszły w życie awanse urzęd- 
ników. Awansowało około ii tysięcy 
pracowników państwowych, w tem 8 
urzędników do IV, 4 do V, stokilku- 
dziesięciu do VI, a reszta do niższych 
stopni. 


Górnicy przerwali 
strajk „polski“ 


Warszawa (Tel. wł.) W sobotę 
wyszli z podziemi górnicy, którzy oku- 
powali od tygodnia kopalnie węgla 
„Juljusz” i „Kaźmierz* w Zagłębiu Dą- 
browskiem. 


Były kat Maciejewski 
wyjeżdża do Abisynii 


Warszawa (tel. wł) Były kat 
Maciejewski, który nie tak dawno 
usiłował popełnić samobójstwo przez 
powieszenie, rozpoczął starania o wy- 
jazd z Polski nazawsze, W tym celu 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K. O. Poznań 200149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 88-07, 44-61, 35-24, 85-26 
W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


Rękapisów niezamówionych redakcja nie zwraca. 


„ miesięcznie przy Tańiu wydamiach tygodniowo « odbiorem w azenturach 


Pi 
Przedpłata: 2.06 el. Za odnoszenie do domu odpow. dopłata, Na pocztach i u Listonowzów 

miesięcznie 2,34 zl, kwartalnie 7,01, Pocsta przyjmuje żamówienia tylko na 
6 wydań tygodniowo (beż ponledzialkowego), — Pod opaską w Polsce 6,00 el 6 wydań tygod- 
niowo. — Zamówienia pocztowe nsleży usłutecaniać do 26, każdego miesiąci w urzędach 
pocztowych lub wprost w centrali Oredownika. 


W zazia wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, str. 


miwyeeł 100 
er. 
aa  wsleutek 


a GH 4 wat: 
W. ią ogoszenin, 
Ogłoszenia sa plane agir.. 


Nakład 1 czcionki: Drukamia Polska Spółka Akcyjna, Poznań, ów. Marcin 70. 


ślostaro 


Maciejewski złożył do władz admini- 
stracyjnych podanie o paszport zagra- 
niczny. Podobno były kat ma zamiar 
wyemigrować do Abisynji. 


Co futro = to Edmund Rychter = co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 


odpowiedzialny Andrzej Mrella z Posnania. — Za wszystkie wiadomości | artykuły z m, Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 9i. — Za ogloszenia 4 reklamy odpowiada 


w itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piema, a abonenci nie maj 
nyeh mamerów lub odszkodowania, ży rożek ae E RA 


(WANY CLÓNOWE 


Sylvia Sidney i jej mąż 


Chevalier i Laughton 
niewpuszczeni do.. kina 


Gdy w Londynie rozeszła się wiadomość, 
że najnowszy film Charlie Chaplina „Dzi- 
siejsze czasy“ ukaże się w kinie „Tivoli“ 
dnia 11 lutego, w ciągu zaledwie dwóch dni 
wszystkie bilety na premjerę zostały wyprze- 
dane. Mimo podwyższonych cen miejsc (od 
5 do 30 złotych) już na 10 dni przed pre: 
mjerą nie zostało w kasie ani jednego hile- 
tu, wśród publiczności premjerowej zać zna- 
leźli się najwybitniejsi przedstawiciele świa- 
ta artystycznego, politycznego i towarzyskie- 
go Anglji. 


W dniu premjery kilku sprytnych prze- 
kupniów, którzy wcześnie zaopatrzyli się 
w bilety, zaczęło zaofiarowywać je przed 
kasą kina po zawrotnej cenie 5 funtów (130 
złotych) za bilet. Jest to suma tak wygó 
wana, że nawet na występy największych 
śpiewaków operowych bilety u przekupniów 
nie były tak drogie. Mimo to nieliczne bi- 
lety po tej cenie zostały wkrótce rozsprze- 
dane i wytworni panowie w towarzystwie 
najpiękniejszych kobiet Londynu zajęli z ta- 
kim trudem zdobyte upragnione miejsca 
w olbrzymiej sali kina „Tivoli“, 


Między innymi na premjerę przybyli 
Maurice Chevalier i Charles Laughton, nie- 
zapomniany odtwórca „Henryka VIU“, Ża- 
den z nich nie spodziewał się, że będzie miał 
trudności przy dostaniu się na salę. Znako- 
mitych aktorów spotkał jednak zawód. Na 
nie było ani jednego miejsca i dyrek 
p choć z wielkim żalem, musiała odmó- 
wstępu słynnym aktorom. Nie pomogły 
najbardziej czarujące uśmiechy Chevaliera 
i zapewnienia, że specjalnie na premjerę 
przybył z Paryża, Chevalier i Laughton byli 
zmuszeni odejść od kasy, aby nazajutrz obej- 
rzeć arcydzieło Chaplina wśród tłumu pu- 

k 


Nowa gwiazda 
wytwórni Warner Bros, Ann Dvorak, posia: 
da milutką twarzyczkę, jest pięknie zbudo: 
waha, no ù ma bardzo dźwięczny głos, co jest 

dzisiaj konieczne. 


Blondynki już nie modne 

Od czasu, gdy Anita Louis napisała swą 

książkę n. t. „Mężczyźni wolą blondynki“, 

blondynki stały się modne. Ale wszystko ma 
na i 


Sylvia Sidney sprawiła niemałą niespo- 
dziankę wszystkim swoim wielbicielom w 
Hollywood, zaślubiając pana Bennetta, Cer- 
ta, wydawcę z Nowego Yorku. 

Po ukończeniu swego filmu „Osaczona“ 
w którym Sylvia Sidney gra rolę dziewczy. 
ny, ściganej przez prawo i... Świat prze- 
stępczy, Sylvia wyjechała w podróż po. 
ślubną. 

Sylvia Sidney ma dziwną słabość do ksią: 
żek i to właśnie zbliżyło ją do. jej przyszłe: 
go męża. Na jakiemś przyjęciu w Nowym 
Yorku Sylvia Sidney poznała młodego wy- 
dawcę „s. Certa. W krótkim czasie oboje 
zauważyli, że mają te same upodobania. 


Przyszły mąłi znakomitej gwiazdy posiadał 
kolekcję „białych kruków* bi 
Sylvia Sidney posiada więcej 
szaf z książkami, niż wszystkie gwiazdy ra- 
zem w Hollywood. Nic dziwnego. że w tak 
szybkim czasie zawiązała się między. Sylvią 
a Bennettem Certem przyjaźń, która zamie- 
nila się, w miłość. 

Po. powrocie do Hollywood, Sylvia przy: 
stąpiła do nakręcania filmu p. t. „Droga 
samotnej sosny”. Partnerami jej będą: Fred 
MacMurray i Henry Fonda, Reżyserować bę- 
dzie Henry Hathaway. Film wykonany bę. 
dzie całkowicie w kolorach naturalnych. 


Kopciuszek 


Franciszka Gaal, niezapomniana Csibi i Piotruś, w nowej swojej roli, 
mianowicie jako „Katarzynka”, pokazuje znowu: caly swój: talent, 
przeobrażając się z: „Kopciuszka”, w piękny: kwiat. 


swój kres: gwiazdy filmowe nie tlenią już 
włosów, ponieważ najmodniejszym kolorem 
włosów jest czarny, 

W rewjach nie angażują już więcej blon- 
dynek. Najpopularniejsze obecnie gwiazdy 
w Hollywood mają ciemne włosy. Są to 
Claudette Colbert, Kitty Carlisle, Katherine 
De Mille, Frances Drake, Rosalind Keith, 
Gertrude Michael, Gail Patrick oraz naj- 
nowsza sensacja Ameryki Gladys Swarthout. 


Nowy film Hathawaya 
Najnowszy film Henry Hathawaya, twór- 


cy „Bengali“. i „Petera Ibbetsona* nosi ty- 
tul „Droga samotnej sosny“, W filmie tym 


Rozkoszna Shirley 
ukaże się obecnie w nowym filmie „Złotowłosy brzdąc". Widzimy ją tu, jak płata 


figle śpiącemu Johnowi Bolesowi. 


Fot. Paramount 


udział biorą: Sylvia: Sidney, Fred MacMur- 


ray (znany z filmu „Kobieta szuka milości“) 
oraz Henry Fonda. „Droga samotnej sosny“ 
wykonana będzie całkowicie w kolorach na- 
turalnych, ale system koloryzacji, jaki obraz 
Henry Hathaway nie przypomina w niczem 
filmów kolorowych, jakie dotąd oglądaliśmy 
na ekranie. W filinie „Droga kamotnej so- 
sny” przeważać będą kolory: 'zielone, bron- 
zowe, błękitne i szare. Wedłig wiadomości, 
otrżymianych z. Hollywood, nówy film Ha- 
thawaya zapowiada się rewelacyjnie, a Syl- 
via Sidney jeszcze, w żadnym ze swych po- 
przednich filmów nie wyglądała tak czaru 
jaco. ć 


Przesądna gwiazda 


Najbardziej przesądną gwiazdą w Holly- 
wood jest Claudette Colbert, Znakomita 
gwiazda przyznaje się szczerze do tej swo- 
jeq słabostki. Niektóre przesądy Claudette 
są dość skomplikowane. Naprzykład, wcho- 
dząc do jakiegoś budynku, wychodzi temi 
samemi drzwiami. 

Nakręcając film zabiera zawsze ze sobą 
swego pieska, czarnego pudla, imieniem 
Smokie. Przed każdą trudniejszą sceną do- 
tyka swojej żywej maskotki. 

Gdy ktoś niewtajemniczony otworzy w 
wytwórni parasolkę, albo zacznie gwizdać, 
to zepsuje zupełnie humor Claudette. 

Trzynastka również przynosi jej pecha: 
niedawno zarząd telefonów zmienił numer 
jej aparatu telefonicznego, gdyż suma liczb 
dawała trzynaście. 

A co przynosi Claudette szczęście? 

Gdy zobaczy furę siana (co-nie jest taką 
łatwą rziczą) i w tym momencie pomyśli o 
czemś, to życzenia jej się spełnią. Gdy zo- 
baczy nów księżyca przez lewe ramię, to 
również przyniesie jej szczęście. 


Mecena TEOR 
oto tytuł nowego filmu Harolda Lloyda, któ- 
rego nie widzieliśm$ na ekranie od przesslo 
dwu lat. 


„So red the rose" — 

arcydzieło Kinga Vidora 
Najnowszy film Kinga Vidora p. t „So 
red the rose” zaćmi nawet jego słynną 
„Wielką paradę“. W tym obrazie King Vi- 
dor przedstawia w genjalny sposób atmosfe- 
rę wojenną, ciche bohaterstwo kobiet, które 
pozostały, by pilnować domu rodzinnego. 
Grają: Margaret Sullavan, Janet Beecher, 

Walter Connolly i Randolph Scott. 


Nowy „team“ filmowy: 

Carola Lombard i Fred MacMurray 

Ernest Lubitsch, obecny szef produkcji 
Paramountu, obejrzał film „Ręce na stole“ 
z udziałem Caroli Lombard i Freda Maç- 
Murraya i tak był zachwycony nadzwyczaj- 
nem „zgraniem się* tej pary aktorów, że po- 
stanowił przydzielić Caroli jej partnera do 
następnego filmu p. t. „Hard to Handle“. 
W filmie p. t. „Ręce na stole“ Carola Lom- 
bard stwarza kapitalną kreację aktorską, co 
jest w dużej mierze zasługą Ernesta Lu- 
bitscha, który wraz z Mitchellem Leisenem 
reżyserował ten film. 


Obie. jednakowe, 
tylko. jedna brunetka, druga blondynka. Scena baletowa z 
Gaal pod tytułem: „Katarzynką”, 


nowego filmu Franciszki 


